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W H iszpanji ruch liw y tydzień.
D nia 25. l i .  34 rząd p. L e r - ( 

fou*, środkowo-repubiiKański, 
zgłosił ustąpienie, ponieważ P re ­
zydent Republiki, p. A lca la  Za­
mota podpisując uchwaloną w 
Kortezach, głosam i środka i p ra ­
wicy, ustaw ę am nestyjną, dodał
orędzie, w  którem  uzna! rozcią- w  p aryżu baWi obecnie żona 
gnięcie całkow itej am nestji na profesora Czernawina, która 
w ojskow ych, skazanych za spiski w raz ze swym  mężem' piechotą 
Przeciw republice a teraz odzy- pow róciła przez F in tan d ję z Ro- 
skujących  praw o służby, oraz na sj ;  sow ieckiej, spędaiwszy tam 
mor.archi. .ów-em igrantów, m ają- pg j aę. Obecnie urządza odczyty 
cych w rócić i do k ra ju  i do dóbr 0 stosunkach w  R osji sowieckiej, 
skonfiskow anych, za u  ce zbyt Kp5re cieszą się w ielkiem  zainte- 
daleko. n arysow ał się ten spo- ( reso\vaniem, gdyż poświęca w 
sób zatarg  między p. Zamorą i p nich duŻQ uwaffi k # estjo n y  lDalo
Lerroux, który, zg łaszając u s t ? - ,na Zachoazie znanym. Niedawno 
pienie, owiadczyt w  rozm 
dziennikarsKiej, że jednak

Wychowanie w Sowietach

K.P»R. tfu a i^ asza  n a n a M
System czwórkowych egzaminów

nia studentów. Dotychczas bo- *się czwórkam i: również czwórka- 
wiem nietylko student ze szkoły mi przystępowano do egzaminów, 
wyżs.ztj, ale i uczeń szkoty śred- Jeże li jeden z czwórki nie zdał

on
Tak

w ygłosiła  odczyt o młodzieży so­
w ieckiej, je j wychow ania według

je j a-znowu utworzy nowy rząd —  zasad kom unistycznych i 
się  m e stało, bo 27 IV . 34 z a d a-1 sp ira c ja ch . 
m e utw orzerm  rządu przypadło _  , . , . ,
w  udziale P R icardo Sam neFo-1 Przedewszystkiem  stw ierdzić
wi, członkowi stronnictw a rady- należy- że taK J ak wszystko, wy- 
kalnego p. L errou s, m inistrow i ehewam e w R osji sow ieckiej, ma 
przem ysłu i  handlu ,v dwu ostót- ch araU er k ar WJ a !Ilłodzież od

n j obowiązkowo musi b rać u- 
dział we wszystkich przedsięw zię­
ciach p artji, komsomołu czy j a ­
k iejś innej o rgan izacji publicz­
nej. N iestosu jący się do zleceń 
organów  partyjnych  wykluczani 
są  ze szkół i organizacyj a tem 
sampm staw iani są poza naw ias 
życia. Teraz studenci m ają mieć 
w ięcej wolnego czasu do nauki.

W roku 1930 w sowieckich szko 
łach wyższych przeprowhdzono 
kam panję przeciwko indyw idua­
lizmowi. Studenci podzieleni zo 
s ia li na brygady i uczyć m usieli

egzaminu, przepadała cala  czwór­
ka. Zarządzenia takie spotkały się 
z takiemi protestam i studentów, 
że władze szkolne czuły się zmu­
szone znieść naukę i egzam iny 
„czwórkowe".

Sowiecka młodzież studencka 
ugina się pod świadom ością sta­
łej zależności od państw a i myśl 
ta przeważa nad wszystkiem . Wid 
mo zależności uniem ożliwia in­
dyw idualny rozwój m yśli czło­
wieka, tępi in ic jatyw ę, tak, że 
zdolność pojm owania u takiego 
człowieka je st  m inim alna.

Obruńcy inv azji aferzystów
w krakowskim „Ikacu”

 nz m =  Str. 3 =

Zdkoj.ane, w kwietniu.
Ja k  dalece w sedno u tra fil 

nasz artykuł o inw azji a ferzy­
stów w  T atry , i projektach ko- 
lejk na Kasprowy- W ierch, do­
wodzi tego reak c ja  „Ilustrow a­
nego K u r je ra  Codziennego", któ­
ry  się pieni z p a s ji w  na [bar­
dziej ordynarnym  artykule, jak i 
zdarzyło nam się czytać. N ajza­
baw niejsze, że przytem  sam bawi 
się w mentora przyzw oitości to­
nu. N iew arto zajm ow ać się dłużej 
tym kubłem pom yj, ani pseudo- 
argum entam i, usiłu jącem i wmó­
w ić w  czytelników, że w spraw ie 
tej „ IK C “  stoi na jednej p latfo r­
mie z całym  rządem, przeciw  któ­
remu pow staje pismo „opozycyj­
ne". Przechodząc do porządku 
dziennego nad faktem , że nawet 
organ rządowy „G azeta Po lska" 
je st  tego samego zdania co i my, 
liczy widocznie „ IK C “ na rozbi­
cie raz przecie jednolitej opinji 
zausznictwem  i denuncjacją. 
Gdyby postępować wedlff Ikaeo-

nich jego  rządach, a politykowi wczesnej młodości bierze czynny

dotychczas m niej głośnem u. P. udział w społecznem i po-
Sam per złożył też 28. IV . 34 no litycznem.
Wy rząd, z przew agą stronnictw a Dzieci biorą żyw y uazial w 
radykalnego, z oparciem o 150  w ydaw aniu kart chlebowych, 
posłów środka na 473 całości, w yruszają się, zazdroszczą, m aja­
czyli podobnie do rządu p. L e r ^ c z ą : „M ój tata będzie komisarzem 
roux. D zisia j, 30. IV . 34 zbiera pierwiszej k ateg o rji" (t. zn. otrzy 
się rząd p. Sam peFa na p erwsze m ywać będzie w iększy przydział 
posiedzenie, pod przewodnictwem  [ żyw ności) a to je st pragnienie 
Prezydenta Republiki, celem u ło -1 zgłodniałego dziecka. Pod wzglę- 
żenia ośw mdczenia rządowego, a dem politycznym  dzieci wycho- 
w środę 2. V- 34 staje przed Kor- wywane są w organizacjach  pio- 
tezami. _ n k rsk ich  (sow ieccy skauci). Ma-

Jc st to zatem... dalszy ciąg. azeruja i śp ie w a ja : „Z S R R  papa- 
D alszy ciąg  chw iejnego stanu sza nasz K P R  (kom unistyczna 

łzeczy po "wyborach z^19 . X I. o 3 ^ p ai.+ja ^  niam asza nasza." P ieśni 
z uzupełnieniem  z . X iL  33. W y- komunistyczne przepojone są nie 
borjr te, k ładąc kres w iększości  ̂ naw jśc ią  do obcych, n ienaw iścią  
lew icow ej, która w ładała  oa prze- do pańs,tw kap ilalistycznych. 
wrotu republikańskiego z kwiet- .
nia 19 3 1 , dała 2 12  m iejsc p raw i-! Im stasze dziecko, tem większe 
cy, którąj n a js iln ie jszą  g ru p ę ' kłopoty Boleśnie odczuw ają swe 
prowadzi p. Gil Robles, 16 2  położenie dzieci, którym los dał 
m iejsc radykalnem u stronnictw u „niegodnych rodziców ". Dzieci 
p. L errou x  z przyległościam i, 98 nieproletarjackie pochodzenia lub 
m iejsc socjalistom  i drobnym do-1 dzieci kułaków (zamożnych rolni- 
datkom lewicowym . .Większość le jk ó w ) ,  nie mogą uczęszczać do 
wicowa zburzona, praw icow a n ie -1 szkól w yższych. Przeszkody tej 
dociągnięta, w ięc rząazi środek z n:'-> można niemal w żadnym wy 
przew agą ponarcia prawicowegc padku przekroczyć. W ostatnich 

Na tych  podstawach p. L erro u x i iclasach szkoły średnie, w alka o 
stw orzył swój rząd 16 . X II . 33. możność studjow ania na szkołach 
Gdy rząd ten n apraw iał stosunki, wyższych prowadzona je st zawzię 
ze S to licą  A postolską, członek je- ( cie. N ie bez walki trzeba wybie- 
go, poprzednik p. L e r ’' - -ix  na rać sobie też dziedzinę studjów. 
czele rządu, p. M artinez B arrios, ] Rzadko zdarza się, by młodzieniec 
za razem przewodch m a so n e rji, n ieproletarjackiego pochodzenia 
h isro a i skiej, sprzeciw ił się tej dostał się do szkoły wyższej.

t e  rugi kont Kojtiałkswskicp
Uwolnienie p. Iwaszkiewiczom( b|

•/.’ ś v, Magistracie odbyła się 
druga serja doręczania wymówień 
pracownikom magistrackim. Dzi­
siejsze rugi dotyczą, w dalszym cią­
gu Wydziału Ewidencji' Ludności o- 
raz niektóiych innyeli wydziałów. W 
ciągu dnia wczorajszego 6 woźnych 
roznosiło wymówienia clo mieszkań 
prywatnych pracowników. Stąd też

trudno jest ustalić nazwiska wszyst­
kich zwolnionych Wymówienia obej­
mują podobno kilkadziesiąt osób. 
Między innemi zwolniona została 
kierowniczka oświaty pozaszkolnej i 
znana na tym terenie działaczka, p. 
Iwaszkiewicz.owa.

Szereg pracowników, zwolnionych 
w pienvs'7.ej iratwzy, występuje

polityce, w raz z m inistrem  sk ar­
bu p. L a ra , co spowodowało prze­
silenie, a le 3. H I. 34 p. Lerroux 
odtw orzył swój rząd, zastępując 
tych dwu m inistrów  innymi. 0 - 
becnie, przesilenie z  25. IV . 34, 
na tle  am nestji, rozw iązuje się 
na tych sam ych podstawach, ale 
z większem i zm ianam i, a zapew­
ne tylko przejściow o, skoro p. 
Lerroux, przewódca rządzących, 
zosta je na boku.

Istota rzeczy je s t  w tem, że w 
H iszpanji dokonywa się, od pól 
roku, naw rót ze skrajności lew i­
cowych ku um iarkow aniu. L ew i­
ca ustaw icznie zaburza to wyw o­
ływ aniem  w rzenia w  kra ju . Prn 
w ica, sama nie mogąc ODjąć w ła­
dzy, naciska na szybszy nawrót 
O tę szybkość poróżnili się chwi­
lowo p. A lca la  Zamora i p. A lek­
sander Lerroux.

S tan isław  Stroński.

Z resztą cieszy s ię  bardzo, jeżeli 
będzie tym szczęśliwcem , któremu 
nakażą ja k i dział ma studjow ać. 
Zresztą w pierwszem półroczu nio 
żna się przenieść z jednej szkoły 
w yższej na inną. Toteż w westibu 
lach szkolnych czytam y takie o- 
g łoszen ia: „Zam ienię w yd zia ł me 
dycyny na przyrodniczy", ..Zamie 
n.ę Akadem ję sztuki na wydział 
m edycyny" i t. d. Studenci w ięc 
zam ieniają pomiędzy sobą dzie­
dziny studjów , iak zresztą wymię 
n ia ją  pomiędzy sobą kurtkę za 
spodnie, książkę za buciki.

Stud ja utrudnione są znacznie 
tem, że studenci muszą brać u- 
dział w rozm aitych kam panjach, 
w zgrom adzeniach p arty jn ych  i 
t. d. W .ostatnim czasie spraw a ta 
sta ła  się przedmiotem troski 
czynników oficja lnych , które czy­
nią staran ia  w kierunku odciążę-

Obchód Święta Narodowego
w Kaliszu

B a s t jo n a m i  p o l s k o ś c i  n a  w s c h o d z ie  

s ą  s z k o ły  i C z y te ln ie  M a cierz y  S z k o ln e j 

Z ł a z  o t i a r ą  n a  „ D a r  N a r o d o w y  3  M a ja " ,

Rozłam wśród ludowców
Komitet WyKonewczy pod gradem zarzutów

przeciwko kom. Kośeiałkowskicmu 
na drogę sądową o odscd odowanie. 
Pozatem, wobec tego, że metoda 
przy usuwaniu j>olega na kapowaniu 
etatów urzędników stałych, urzędni­
kom tym będzie musiała kasa miej­
ska wypłacić odprawy i odszsodo- 
wania w wysokości 7-miesi ocznej 
pensji, Nicdość tego! Na miejsce 
zw-olnionyeh kom. Kościałkowski 
przy-jmuje lub będzie muiiał przyjąć 
nowych pracowników. Jak- z tego 
wszystkiego wynika, redukcje w Ma­
gistracie nic mają nic wspólnego z 
oszczędnością, gdyż znakomicie po­
większają, a nic zmniejszają, wydat­
ki miejskie. Tę rozrzutną gospodar­
kę powinni sobie mieszkańcy M ar- 
szawy zapamiętać w okresie przed- 
w\ borczym

H 1
wej oceny wysokości m yślowej 
czynników oiic jain ych , należało­
by wszystko, co się chce przepro­
wadzić, potępić w opozycyjnych 
pismach.

Pienić się „ IK C “ pieni, ale też 
ja k  zwykle fa łszu je  cudze słowa. 
Pow iada, że A BC  postaw iło jemu, 
Ikacowi, zarzut „patronow ania" 
koniunkturom, a to przecie może 
być tylko poczytane za zasługę. 
Myśmy jednak —  Boże uchowaj 
—  takiego zarzutu nie postaw ili. 
Powiedzieliśm y tylko, że K u rje r  
je st  „notorycznym  trustem  żero­
w ania na konjunkturach" a zda­
je się, że to je s t  całkiem  a cał­
kiem co -nnego. Ten też nasz po­
gląd tłum aczy ikacow ą iry ta c ję : 
Tak, istotnie, państw o polskie mo 
że na kolejce stracić , ale to wca­
le nie zm ienia faktu , że roni sie  
je j propagandę dla nabicia  kabzy. 
Czyjej ? Ty-ch, którym  kolejka  u- 
torować ma drogę i przybliżać u- 
pragniony c e l : przedsiębiorstw a
monstre - hotelowego w  je j pobli 
żu, z czem w ypow iadał się  ponad 
wszleką w ątpliw ość w łaśn ie pen 
D ąbrow ski! D la tego celu wolno 
też deptać id eje i opinję. Niechże 
się odezwie jeden n-iepodejrzany 
glos w Polsce, k tóry  w ątpi w te 
talenty i intencje Ikaca.

W reszcie daje do w ypieku ar- 
tykut o T atrach  pospolitemu ce­
prowi, który z  e fro n ter ją  poucza 
nas, że niema Turni M yśleń: 
ckieh w reglu M yślinickim , które 
mógłby znaleźć nawet na mapie 
Zw olińskiego, albo D oliny Suchej 
K asp row ej, vel K asp row skiej, bo 
nie wie nieborak, że góral ten 
przym iotnik tw orzy nie bezpośred 
nio od K aspra, ale od K asprow e­
go W ierchu. Jak że zresztą może 
wiedzieć o tem taki ceper, który 
nie zna w yrażen ia „płozić s ię " 
nietylko góralskiego, ale staropol­
skiego. Pewno rzezak! Zna zato 
piękny w yraz „szm ok" ( ? ) .

Sportowe w yw ody na tym s a ­
mym poziomie. Do spraw y rej je&z 
cze wrócim y. W. N.

W łonie Stronnictw a Ludow e­
go w ostatnich czasach zazna­
czają się coraz ostrzejsze tarcia . 
T arcia  te m ają  charakter fe r­
mentu i podkład dość różnorod­
ny, Głów nie walczą dwie grupy, 
jedna piastowsko - wyzwulenio- 
wa i druga dawnego Stronnictw a 
Chłopskiego. Ta ostatnia w ygra­
ła w Białym stoku i w Krakowie, 
poniosła natom iast klęskę w L u ­
blinie i w W arszaw ie.

Poseł Wrona z dawnego Stron­
nictwa Chłopskiego został oskar­
żony o nadużycia finansow e w

stronnictw ie i zawieszony w peł­
nieniu fu k cy j w komitecie wyko 
nawczym.

W K rakow ie ukazała i się o- 
dezwa grupy członków Stronni 
ctwa Ludowego, skierow ana prze 
ciwko władzom naczelnym tego 
stronnictw a. Odezwa zarzuca ko­
mitetowi wykunawczemu niedbal­
stwo. a szczególnie ostro atakuje 
posła Wronę i w reszcie w zakoń­
czeniu wzywa do oczyszczenia 
w łaaz Stronnictw a Ludowego z 
nieodpowiednich ludzi.

Podwóina pa.i^a ur ę inicib
podczas sprawowania funkcji rządowej 

i samorządowej

Kongres „Action Popular11
Zamacfty teroryslyĉne

Aktualne orzeczenie wydał Naj- 
v yższy- Trybunał Administracyjny, 
dotyczące wypłat poborów urzędni­
kom, powołanymi zc służby państwo­
wej na inne stanowiska, uaprzykład 
komisarycznych zarządców miast.

Dr. Zdzisław Wawraushh, wicewo- 
jtwoda krakowski, mianowany zo­
stał komisarycznym prezyden* cm 
Krakowa. Min. Sjrraw Wewnętrz­
nych witrz.ymało mu wyj datę -pobo­

rów, jako wicewojewodzie. Dr. YTa- 
wrauscli odwotał się do wyższej in­
stancji.

Najwyższy Trybunał Adm.iustra- 
oyjuy, w którym znalazła się ta 
sprawa, wydał orzeczenie, iż dokto­
rowi W ar rnuschow: przysługują po­
bory jako wicewojewodzie krakow­
skiemu i, jako komisarycznemu pre­
zydentowi miasta.

Echa sprawy rybnickiej
Handel narkotykami nie ustaie

K A L IS Z , 30.4. (tel. w ł.). Zawią- 
tan y Kom itet obchodu Św ięta Na 
radiowego 3 M aja w K aliszu  usta­
lił program  n astęp u jący : 2 m aja, 
o godz- 20-ej —  cepstrzyk or­
k ie str ; 3-go m aja, o godz. 10  rano 
— nabożeństwa w kościołach, 
przyczem w  tym  czasie odbędzie 
się na m ieście pochód dzieci ze 
szkół powszechnych, dla których 
nabożeństwa odprawione będą o 
godz. 9-ej rano (w ko-ściele św.

Jó ze fa  na nabożeństwie o godz. 9 
rano ks. Ja n  Now ak wyrgłosi ka­
zanie patriotyczne) ; o godz. 1 1  — 
defilada w ojska, oddziałów p. w .; 
godz. 12  do 13  —  koncert orkiestr 
na placach publicznych, a od 17  
do —  koncert orkiestr w ojsko­
wej i strażackiej w parku.

Ponadto w ciągu dnia odbędzie 
się na ulicach m iasta zbiórka i 
sprzedaż nalepek na D ar Narodo­
wy.

skazani w ^sfcack
Sąd Okręgowyr w Kielcach o- 

g lo sił w y o k  skazu jący  za a g ita ­
cję antypaństw ow ą 1 1  komuni­
stów. Główny przywódca, Abram  
T a ft , został skazany na 10  lat 
w ięzienia, Pintcus P aster, Szyja  
Kanton, R yfk a  Ju rk iew icz , M ajer

W ysocki po 8 lat, Chaja Sobei, 
Izrael Haupman, Rubin Dutkie­
wicz, Je d e r  F isze l, Izrael Blei- 
w eis, Abracham  W ainrit po 5 lat, 
wreszcie K a rp f został skazany na 
umieszczenie w domu popraw ­
czym jako nieletni.

R Y B N IK , 30.4. Wydział Zamiej­
scowy Sądu Okręgowego w Rybniku 
rozpatrywał sprawę, karną przeciw­
ko trójce znanych oszustów, zamie­
szanych w aferę handlarzy narkoty­
kami na terenie powiatu rybnickie­
go. Na ławie oskarżonych zasiedli 
Henryk Rudziok, Paweł Zimny i no­
wa ich ofiara, Franciszek Lubczyk, 
wszyscy z Chwałowie, oraz krawiec 
Ignacy Bochenek z Jankowie. Wed­
ług aktu oskarżenia sprawa przed­
stawia się następnjnc-o: Rudziok :
Zimny w czerwcu ubiegłego roku 
sprzedali Lubczykowi 5 słoików ko­
kainy, nabytej w Raciborzu, na nie- 
m’eeklm Śląsku.

W czasie rozprawy Rudziok i Zim­
ny kategorycznie zaprzeczyli, jako­
by mich kokainę, sprzedać. Twier­
dzą oni, że mając zamiar kupić sa­
mochód, pożyczyli od Lubczyku 110 0  
zł., a kokainę dali jedynie na prze­
chowanie. Jeśli sio z wazy, że «za ko­
kainę zapłacili 1500 zł., byłaby ona 
wystarczającym zastawem za po­
życzkę.

Oskarżony Lubczyk jednak z ca­
łą stanowczością twierdzi, że nic

wiedział nic o zawartości słoików, 
pozostali oskarżeni mówili mu, że 
tam jest sól, którą oddają na prze­
chowanie. Wymienione 110 0  zł. i- 
stotnie pożyczył. Gdy7 tylko dowie­
dział się o aresztowaniu Rudzioka 
i Zimnego, poszedł zaraz na policję 
: słoiki oddał.

Oskarżony Bochenek zeznał, żc nic 
o niczem nie wie i w całą sprawę 
został prawdopodobnie zamieszany 
przy padkiem. ,

Sąd po przesłuchaniu szeregu 
=w:adków wydał wyrok, mocą które 
g ° zostali skazani Zimny i Ru­
dziok za oszustwo po 9 mibsięcy 
więzienia, a Lubczyk za przechowy­
wanie kokainy na 2 tygodnie aresz­
tu. Oskarżonego Bochenka sąd zwol­
nił od winy i kary. Najwięcej po­
krzywdzony w całej sprawie jest 
bezsprzecznie Lubczj k, który wpadł­
szy w ręce osznstów nietylko po­
zbył oię pieniędzy, ale jeszcze mu­
si odsiedzieć 2 tygodnie wiezienia za 
czyn aczkolwiek karygodne, popeł­
niony jednak w nieświadomości kon- 
sekweneyj takiego postępowania.

Młodzi katolicy hiszpańscy z 
„A ction Popu lar", w yznaczyli na 
dzień 22-gi kw-ietnia kongres w 
E sku ria lu . Żyw ioły s k r a j e  le­
wicowe w szeregu m iast, jak  B il­
bao. Toledo, Orense, w yw ołały 
s tra jk  autobusów, tram w ajów , tak 
sówek, kolejek podziemnych i in 
nych środków kom unikacji, byle 
tylko nie dopuścić do odjazdu u- 
ezestników kongresu. W innych 
m iejscow ościach urządzano napa­
dy na autobusy i pociągi, wiozące 
delegatów ; w M adrycie kom uniści 
usiłow ali nawet rzucać bomby, 
przyczem jednemu z nich bomba 
urw ała głowę. W samem centrum 
stolicy, przy P u eria  del Sol doszło 
wieczorem do wym iany strzełów 
miedzy p o lic ją  a ekstrem istam i.

Mimo tych przeciwieństw kon­
gres doszedł do skutku i nigdy 
chyba czterysta la t liczący Es- 
kuria l nie w idział tak potężnej i 
tak żyw iołowej m an ifestac ji, i .fez 
ne, wzorowo wyszkolone baia ljo  
ny młodzieży ze sztandaram i 
gromkim okrzykiem radości poWi 
ta ły  popularnego przywódcę 
„A ction  P opular", Gil Roblesa, po 
czem w glębokiem skupieniu w y­
słuchały polowej Mszy św. Po na

bożeństwie odbyło siię składanie 
przysięgi. Rozstaw ione wzdłuż fa ­
sady klasztornej m egafony uła­
tw iły  zapoznanie olbrzymiej rze 
szy uczestników zlotów ze sxaou- 
tami „A ction  P op u lar". P ierw szy 
z dziewiętnastu odczytanych pun­
któw b rz n r : „M yśl ja k  Hiszpan, 
pracu j dla H iszpanji i bądź go­
tów umrzeć dla H iszpan ji", a o- 
sratni zapew niał: „H iszpan ja  po­
nad wszystkiem , ponad Hi®z- 
pan ją B óg". Ju ż  te ow a poin- 
kty statutu mówią dostatecz­
nie o żarliw ym  patrjotyźm ie k a ­
tolickiego ruchu młodzieży.

W ygłoszona wspólnie przez 
dziesiątki tysięcy ust rota  przy­
sięgi w yw arła  na obecnych w ie l­
kie w a ż e n ie . Mimo niepogody i 
śniegu, im ponująca ta  uroczy­
stość odbyła się na wolnem po­
wietrzu. Nie ośmielono się  też za­
kłócić je j przebiegu jak iem ś w ro ­
giem w ystąpieniem . N azaju trz  ca ­
ła  p rasa  h iszpańska w yra z iła  
zgodnie opinję, że o rgan izac ja  
młodzieży „A ction  P o p u lar" s ta ­
ła  się czynnikiem , . z którym, w 
przyszłości trzeba sie będzie po­
ważnie liczyć.

Polskie zwiąnkt Katolickie
na terenie Gdańska

W sali „Ogniska" przy kościele 
Chrystusa Króla w Gdańsku odby­
ło się konstytucyjne zebranie dele­
gatów wszystkich towarzystw i zrze­
szeń katolickich, ze swego charak­
teru posiadających prawo przynależ­
ności' do \kcji Katolickiej. Po re­
feracie ks. prob. Rogaczewskiego, o- 
mówiouo i przyjęto statut, zatwier­
dzony przez ks! biskupa gdańskiego, 
na podstawie którego towarzystwa 
katolickie połączyły się w „Central­
ny Komitet Katolików-Polaków , 
którego przedstawioiele wnliodzą do 
Akcji Katoli-kiej w. ni. Gdańska.

Prezesem Komitetu wybrano 4 s. 
prob. Rogaczewskiego, członkami 
pp.: Rosta, Ziclimsa, Czyżowską.
Mak urn tli, Samttlską, Dunsia, F is­
iem, Michnę, Ateksiewicza. ks. prob. 
Wieckiego. Wysockiego, Komorow­
skiego, Nagórskiego, Góreckiego. 
Prezesem honorowym został zasłużo­
ny oDywatcl p- Czyżewski.

Komitet postanowił urządzić wiel­
ką pielgrzymkę polską z w. ra. 
Gdańska do grobu św. YTojcr-cha.

Rozprawa nożowa
Feliks Walerjan, (Kolejowa 53), 

robotn.k, powracając w nocy od ko­
legi z Powązek, na rogu nl. Okopo­
wej i Gęsiej był zaczepiony przez 
3-ch mężczyzn, idących w towa­
rzystwie kobiety. Wynikła sprzecz­
ka, a następnie bójka, podczas któ­
rej napastnicy poranili W. nożami i 
zb-egli. Ranny uci-kając, upadł nie­
przytomny przed domem G^sia 87.

Policjant wezwał Pogotowie, któ­
rego lekarz stwierdzi) rany cięto-kłu- 
tc lewego ramienia, klatki piersio­
wej, pra-wej reki, oraz brzucha. Po 
opatrunku przewieziono ofiarę na­
paści nożowej do szp ita l Dz Jezus.


